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Ocknijmy się!
Rok temu przeszło sr.ła na n*s ui

-wała bolszewicka, giożęi * wydarciem 
'wolności i bytu młodemu Państwu.

To prawda, że serca zabiły wtedy 
wiepokojejŁ i trwogą, a spazm rozpa­
dły cli»»yeti l» jm ■* — i«oa ^  w » iu  
triumf świeciło wnet poświeoenie i o- 
iiarnośó. krwi, której tyle wsiąkło zno­
wu w ziemię polską, iak silnym i od- 
poi n/m  duch sio okulał, wótejąc wiel­
kim głosem, że tam, gdzie chodzi o cs- 
ło ić  i zbawienie Ojczyzny, bić się u- 
miemy i silni być zdołamy, a hart mie­
cza i ducha uzupełnia sie i wspiera 
razem.

I my dzisiaj, mając- z a  ,obą tak 
piękną znów'kartę historii, 'my, któ­
rzy rzuciliśnfj tam na pola kresowe 
i warszawskie hesŁatojńbę z młodzie- 
ńy, z n a jdroższej naszego skarbu, 
i wołaliśmy niedawno jeszcze rozgo­
rączkowanemu ze szczęścia ustami, 
i. sercem przejęłam „Obczyznę, wol- 
ŁOóć, raczyłeś dać Panie" — dzisiaj 
■sy tracimy odporność, suhylrmy gło­
wę w jakiejś nieuzasadnionej apatji, a 
nawet śmie my oddawać się rozpaczy ?!

Nikt nie zaprzecza, że sytuacja eko­
nomiczna jest zła, że fala drożyzny 
Wzrasta i wnika w życia jednostek 
a zwłaszcza tej części społeczeństwa, 
która skazana jest na stały tjdko do­
chód, nikt nie zaprzeczy, że popełni­
liśmy wiele błędów, ? rozbici na stron­
nictwa, zwalcz jq.cn się, osłabiamy 
państwo, marnujemy swoie siły, a e- 
guizm polityczuo-klasowy na pierw- 
• em ponad dobro Ojczyzny stawia­

my miejscu — lecz to nie jest jeszcze 
powodem, abyśmy opuszczać mieli 
ręce, oddawać się rozpaczliwemu ki­
wa : .id głowami, uprawiali krytycyzm 
becwsględny, — zamiast krzepić się,

nieróbstwo w czyn i wytężłjąoą pracę 
zamienić i wmawiać w siebie, wołać, 
krzyczeć, że nlernoż ibnem, aby mogło 
być źle, j sieli my sami togo nie 
chcemy!

Au. 5J o 28 miliona ch z ło w i  iii 
©ów, o obszarze 365.000 km. kwadr, 
a więc mogący co d: ilości ludności 
i rozmiaru kr *ju stanąć w rzędzie — 
najpierwsaych państw, miałby nie dać 
sobie rady, nie mógłby przetc.ym ić 
chwilowego kryzysu, me zd dałby siłą 
ducha, czyn m, wysiłkiem woli na­
pięciem intelektualności utrzymać się 
na wyżynach, stworzyć sobie bytu 
własnego, do którego przecież tęskni­
cą wieków dążył, a za który tydące 
żyć najdroższych teraz ofiaro w ił!

Jeżeli ten odłam społaczeń itwa, 
które inteligencją, sercem, uczuciom 
wzbija s;ę wyżej i ma przód >wać w szu­
kaniu dróg nowych,- dążących do do­
bra i ratunku, stwarzać będzie sobie 
strachy bezuadfciżTnośoi położenia, — 
przywdziewać U a sieb’ s łachman gr i- 
Darza lub szatę płaczki pogrz ibcrej, 
jeżeli machać będzie t lko rozpaozuie 
r9k*, to tern. nie przysporzy sił p&ń- 
st wu, nie wzmooni go, nie podurzvma 
ducha, który dziś jest wszyStkiem, 
lecz stworzy tena samem arenę, gdzie 
nieróbstwo, wyzysk, walka klas i za­
wiść polityczna podają sobie ręce, » nie- 
wstrzymane głosem rozumnym i ser­
cem gorącem walą w podstawy bytu 
i rozwoju.

Jak chłop nie powinien zapominać 
dzisiaj, że poza realną korzyścią istni >- 
ją również dążenia inne, w któryih 
on, jako ta tak liczebnie silna klasa, 
ma współdziałać bez egoizmu i korzy- 
jói własnej, tak samo inteligent poas 
▼alką ekonomiczną, mimo, że om. ma

mozg i serce wysusza— ale powinien 
zapominać, że gdy on podda się cał­
kiem, bez zastrzeżeń tłoczącej go bie­
dzie, gdy w słowaoa jego zapancje 
bezwzględny krytycyzm, a ozyny o - 
mota b‘ znadziejuość i rozpaos, t tedy 
znamię złego, wy rod aego =>yns Ojczy­
zny, przvpadnie mu w uddzle.

 3 j bój o - w i ^ i - d K  sduj n ie  t o n » y
się t i az wśród huka arm at i szczęk* 
oręża, bo dzisiaj już krew nie jezt 
przelew-uiu, ale czyn, wytrwałość, pra­
ca i silne oowiedseme s >bie, że musi 
być lepiej, ma powiewać jako sitau- 
dar b >jowy ponad nasze mi głowami, 
krew zasąpi siła ducha, dawana wizę- 
dzie tam, gdzie z głupoty ozy oełowo, 
trwoga bez ioństawoa i rąk opuszcza­
nie robi wyl>m, i żre dobr^ wolę i n- 
ozuois p itrjotyozne.

Pamętsymy aa sąd przysułych po­
koleń, na dziec' n asie i wnuki, aby 
one nie powiedziały, że chwilowy za­
pał porwał nas do beju i dozwolił 
utrzymać wolność, ale ap&tja i brak 
mocy duoba zeosur* wielsie dzieło, 
jnkie po wiekowem oczekiwaniu sta­
nęło przed nami, a my, o takiej li­
czebnej sile ludności nie zdołaliśmy 
mu dać pod '-alin, bc zwyciężył nas 
egoizm eśouomioznyi dziecięca trwo­
ga przed falą wypadków, zamiast mę- 
ssiego pójścia przeciw n;a  z młotem 
hartu i. mepodcuwauia się wrażeni ośk 
i nastrojowi chwili. Jt. K.

Dwulicowość w polityce.
I. Na wio u rzeszowskim poruszo- 

na był.*, spr..wa dwuli nowości polityki 
socjalistów, potępiającej rządy 'Witos# 
w kr»ju, pfKod wyborSarni, a popiera­
jącej je  w Sejmie. Podobną taktykę 
stosują — o c ' iwo — także katolioko- 
ludowi, którzy w swo:m „Ludzie ka­
tolickim" zohjdznją i piastowoów i



rządy piastoTrcdw przed czytelnikimi, 
ale ilekroć zachodzi potrzeba ratowa­
n a  czy to wielkorządcy Gałeckiego 
«zy gitineiu "Witosa, jedni z pierw­
szych udzielają inr swych piec na pod­
parcie. Tak Łięday innymi cni właś­
nie podparli Witosa przy os atniej 
sposobności w komi ji skarbowej.

Jest to robota, godna potępienia. 
Bo albo rząd Witosa jest zły, i wtedy 
ciąży się do usunięcia go i zastą­
pił na lepszy b przedewszystkiem przez 
odpowiednią dzisłt Ircść na terenie sej- 
mcwym, usprawiedliwianą tylko i u- 
zssadnisrą przez k ry iyk ęw  prasie i 
re wiecftk, — slbe jest dcbiy. i wte­
dy udziela się m ujopsrc a w Sejmie, 
usprawiedliwiając je  i urastćnująi na 
wie ach i w prisie. Jeśli zss na te­
renie sejił/cwyiz ptp:era się i to bar­
dzo mc cno rząd iły, a rówio. zeenie 
ns wiccscb i w jra»ie nie uje s’"ę go 
niemiłesiereie, to działa się na tzko- 
dę prawe rłsdności i Piństwi, ueposa- 
bisjąc <by wateli wTcgo dc rządu i do 
lełecważeiie gc, risdu j> dnepo, a pc- 
śiedr c rządu kcżdtgo.

Uwłaszcza dla olya  atela mniej wy- 
robicnego taka politykę prowadzi do 
nsatępującego syjkgiznru. Itej d obec­
ny jest, zły i *«• wszeełoniar godzien 
potępienie; jednak trzeba ten rząd 
podtrzymywać, bo lepszego utworzyć 
eię nie da; a więc widać, że nasze 
Państwo na dobre rządy zdebyć się 
nie m cie i ze w L a r e m  Państwie 
rządy muszą być zło.... (bezpośredni 
daltzy wniosek pomijam, pnytsczsm 
peśredni); więc złe zarządzenia na­
szego rządu wolno i trzeba obebedzić 
i nie przestrzegać icb, l o do złego 
i ł  dra władza (zwh szcza chrześe jin  
władza świecka) moralnie zobo- 
W)oz*ć nii m tże. — A  dziej: „w Polsce 
jak kto chce“ , złota wdneść, swawola, 
w ślad za niemi: niewola.

Dwulicowość w polityce — czy to 
jest socjalistyczna, ciy  katolicko lu­
dowa — jest szkodliwa. Inne winno 
być (i dziś np. w Związku Ludowo 
Narodowym i 2 innych klubach pra­
wicowych — jest) stanowisko stron­
nictw opozycyjnych. Tak np. Związek 
liud.-Nar. wie, że obecny Sejm jest 
marny, ale wierzy, że następny będzie 
lepszy. Odpowiednio do tego żąda 
rozwiązania obecnego Sejmu i (wbrew 
kłamstwom przeciwników, obłudnie 
tylko na wiecacb, lecz nie w Sejmie 
żądających rozwiązania Sejmu) stawia 
odpowiednie wnioski, które upadają 
dzięki socjalistom i im podobnym obłu­
dnikom. Dopóki je dnak ten Sejm ist­
nieje, żąda zgcduię z prawem posłu­
szeństwa i Naczelnika i rządu i na­
rodu dla tego Sejmu. — Tak dalej 
Z. L. N. wie, że obecny rząd "Witosa 

jest zły i nieudolny, ale wierzy i 
w prssie i na wiecach wiarę tę sze- 
ray, że możni stworzyć rząd lepszy. 
Odpowiednio do tego w Sejmie wy­
raźnie we wnioskach dąży do usunię­
cie rządu Witosa i stworzenia no­
wego i lepszego, a w kraju, w pra­
sie i na wiecach, krytykując su­

rowo rząd dotychczasowy, zarazem 
żąda od obywateli posłuszeństwa dla 
tego rządu póbi nie nastanie lepszy i 
wlewa wiarę, że rząd lepszy w Polsce 
nastsnie i że zło jest tylbo chwilowe.

II. Dla lego  nie podstęp, cbytrosć, 
kłimstwo i obłuda — zwłaszcza wzglę­
dem włesrego społeczeństwa, — aie 
zasady, srezerość i prewda są przy- 
kiztnirmi postępowania w ] oiityca, 
ten zrezumio i uzna stinowiskc* en­
decji i m arszałka Tramp. zjńskń go 
w sprawę urzędniczej. Zasilić Skarb 
doebe ds. mi z podatków, przedsiębiorstw 
ptńaiwcwycb (także poczty i kolei) i 
H iycb źródeł (z pcżjczki przj muso­
w y, rcbweiorej za Grab.-kiffo) i dać 
urzędnikowi dcslsteczre uposezenie, 
leci nie dopuszczać do strajków u- 
rzędnu zj rfc, a tern stmem do.... „bez- 
rząćtm Polska stoi". Nst( miaat ni*, 
za lepsze, lecz tylko za obłudne trze­
ba uznać stanowisko P. P S., nie 
cŁcącej dopuścić podniesienia dorho- 
dOw Skarbu z przedsiębiorstw pań­
stwowych i podstl ów, zs obłudne trze­
ba uznać stanowisko im ych stron­
nictw, nie dopuszczających powiększe­
nia podatlćw i wprowadzenia pożycz­
ki przymusowej, a wzywających u- 
rzędników do wycisgriia rąk do pu­
stego Sksibui do strajków i tnarcbji. 
Wolno strajkować nrzedi dt< m, te mo­
że wolno i ministrem? Ł  dne byłoby 
to państwo!?

Sloro zsDi ói się na strajk urzędni­
ków i nie masz nibego w Sejmie ani 
rządzie, Itcby nie pizysuawsł słusz­
ności żądaniom urzędników, to speł­
nić icb żądania, sle do strajbu ż .d ią  
miarą nie dopuszczać. A  włsśnie — 
jeśli (lodzi o giożaiyeh strajkiem u- 
rzędnikćw — zstboózi ta różnica 
w przeciwieństwie do innych strajk ow- 
ników, że sni nad, ani zejm, ani na­
ród cały nie podają w wątpliwość ich 
żądań, gdy przy innych str.jkaeb to 
się dzieje. Nawet Ustawa o karze 
śmierci zamknęła oczy i nie patreyna 
to, co się dzieje, bo wie, że inaczej 
jednych cna, drugich głód uśmierci 
l prawie nikt nie zostanie, żaden stróż 
— bodsj do strzeżenia innych ustaw.

Oto polityka dwulicowości i szcze­
rości. * J. B.

Z  w ie c u  P . P . S.
"Wiec dość liczny i, wbrew socja­

listycznym zwyczajom, dość gpokojny. 
Bsz tylko starym zwyczajem próbo­
wali wywody p. Osipa przezwyciężyć 
wrzawą, ale i ten rsz to się nie po­
wiodło. Czuło się jakby ciekawość i 
chęć posłyszenia i cu zego zdania i 
ja kby pewne przesycenie dotychcza­
sowemu kazaniami socjabstyczntmi i 
ludowemi. Pozatem — jak półtrzecia 
roku temu popularne było hasło rzą­
du robotniczo-chłopskiego, tak dziś 
popularna jest nienawiść do chłopów 
wogóle, a do piastowców w szczegól­
ności. A  więc w dość krótkim czasie 
chłopom* listwo okazało się niedo­

rzecznością; ale i żywiona i podsyca* 
na dziś przez socjalistów nienawiść 
do chłopa jest i okaże się naiwnością.

Ale wróćmy de wiecu. Zagaił p. 
Krwawica. Przemówienie marne i co 
do treści i co do f. rmy. I to kandydat 
na posła! Biedny ten przyszły, nowy 
Sejm nssz, jcśii lepszych posłów od. 
rzeszowskich piastowców, stapińszczy- 
ków i so(jalisiów nic zdobędzie. "W mo­
wie wyzbywa się p. KrwLwics coraz 
więcej nalecisłcsci ruskich, ale jeszcze 
włsda językiem -polskim tak ciężko,r 
jakby mówił obcym, a nie ojczystym.

— Jakby kontrastem do ognistego 
przemów ienia przewodniczącego (nuz- 
w sba mi znam.) było przemówienie 
posła Klemens ewicza. Uczył swoich 
wiernych wyrozumiałości względem 
rządu, pizyg*raejąo im, że ciągłemi 
atrajkami i zaburzeniami asmi przy­
czynili się do utrącenia nieodżałowa­
nej pemięci rządu Moraczewzaiagc 
Swoją diegą rządy "Witosa *ą złe, nie- 
dt łęzr',  zgubne, są to rządy bogaczy 
chłop kich i trzeba ja zwalczać. Tę 
wbśnie dwulicowość pobtyki socja­
listycznej, polegającej na zwalczanie 
rządów Witosa na wiecach, a popie­
rani* ich w Sejmie i na umywaniu 
rąk od oetpowiedziaincści za rządy, 
które w Sejmie socjaliści popierają i 
potrejinują wykazał p. Klemenaiawi- 
czcwi f .  Osip. — Potem przemawiało 
dwócb proroków: p, Krogulski, wriesz- 
czący przy fczłcśc Polski, ip . Nadzieja, 
zapowiadający pray najbliższych wry-
berseb wytęrier’ e do cna endeków 
piastowców. Obej ci prorocy są zara­
zem ksndydatsmi na posłów, — zbaw­
ców ojczyzny i prrietarjatu. Przy o- 
statnieb wyborach Pi.stowcy, mając 
do wyboru z dwojga dobrego między 
Nadzieją a Szmigkni, postawili Sanu 
gla. Więc tersz czeka ich za to po­
tępienie i wytępieni* — przez „kocha- 
nyi h towarzyszów", na których bar­
dach chciałby się z brzydkiej toni 
przeszłości wydźwignąć. Zgodnie z ja­
dem, jakim ział w słpwact, układi t 
się krwiożerczo wyrsz twarzy. Drugi 
natomiast prorok- głosił hasło właśnie 
wszechmiłcści, wskazując, co kilka 
zdań — pośrednio lub bezpośrednio — 
na siebie, na swoją uczciwość, rzetel­
ność, ofiarność, obywatelskość itd. itd. 
Zresztą jsko u takiepo, co to już w kil­
ku partjach cbleb maczał (endecy, lu­
dowcy, demokraci) wyrozumieć trzeba 
i marzenie o istnieniu trzech tylko 
stronnictw w Polsce: (chłopskiego, miej­
skiego i socjalistycznego ) i jegf re- 
frensubiesiadnego: „Kochajmysię“ .Po­
za ttm trzeba, przyznać, że jest mów­
cą biegłym, że obrotnie umie swoj* 
przemówienia dostosować do słucha­
czy i że rzucił kilka trafnych i pla­
stycznych obrazów.

Przemawiał także jeden małorolny 
chłop. Niektóre jego uwagi były 
trafne, choć — kiedy mówił c kmie­

ciach i wiełkorolnych, którym trzęsą się 
pulchno policzki i okazałe brzuchy — 
dla p. Klemensiewicza, człowieka by­
najmniej nie chudego, a pono i ob-



Kr. 36 ZilAMlA J&b SSSO'* łI a Str, 3

■Mruka — uwagi toboły, wi'dW,'nie­
miłe; bo spuścił głowę i zasłonił ręką 
twarz. Atoli znowu aodai trzeba, te i 
chłopa w przemówieniach OoO ■. iązuje 
prawda. Jeśli bcwiem. powiada, te ma 
tyiao 1 mórg pola .aż  6 daieoi, a je­
go kobieta może jeszcze garncami zbo­
że apraed&waó, to całe przemówienie 
iraoi thsrakter prawdy.

Bezpośrednio po proklamowaniu 
zagłcdy dla endeków przezp. Nadzieję 
przemawiał p. Rączy, zio wrogo pi z. d- 
atcwiuny przez przedmówcę jato p. 
J. R. z Przybyszów ki, rtduktor Ziemi 
Rzeszowskiej. Lecz choć w dodatku 
Barn zaprezentował się jako endek, 
zebranie wysłuchało jego prz» mówie­
nia, broirące go onde ji i wykazują­
cego błędność i kłamliwość zarzutów, 
bez słowa sprzeciwu.

Jeszcze jedna uwaga. Rezolucje 
powinny być postawione bezpośrednio 
pc przemówieniu rtferenta, a nie do­
piero na Łcńeu wiecu, kiedy słucha- 
cz< m znużonym śpiiszy się do domu. 
"Wtedy dyskusja byłaby bfrdzifj rze­
cze wa i sążniste rezolucje nie tj lto 
byłyby ptspiesrnie uchwale ne, ale i 
CTOLUmiane — Pizewodnietwo wiecu 
było bez zarzutu. — Jeśiisię zestawi 
krzyk, podnoszony pł zez socjalistów 
w kraju przeciw-wolnemu handlowi ze 
spAoycm soijaliutów rzeszowskich co 
do niego, to nosuwa się przypuszcze­
nie jedno, te  w głębi duszy socjrliści 
rzeszowscy nie mają nie przeciw wol­
ności hindlu i te w guszcm h ich kieł­
kuje już myśl, że wttdy zatiną się 
lepsze cł.  .y, kiedy państwo przesta­
nie 6ię mieszać swoimi zakrzami do 
nieswoith rzeczy, k.cdy w sr, z.gćl- 
n< śoi LandUm zacznie naprawi ę i nie­
odwołalnie kiarewtć żyiie prawami 
podtży i popytu samo i jawnie biz 
tijnego i tern si mon kosztowniejszego 
pcśrednika-szmuglarzc. Ceny maksy­
malne tylko na środki żywności bez 
uhith cen na inne towary, oraz kon- 
tyigenty i sekwestry— nie tyle może 
tnczyły ihłopa, jak rapztj tajnego po­
średnika tydo, a wszystkich uczyły 
omijania i lekceważenia prawa. Takie­
mu cenami maksymalne mi są i płace 
urzędnicze. Ale jak przy zawsze spóź­
nionych rządowych cenach na zboże, 
a zawsze spiesznie postępujący m wzroś­
cie cen za inne towary i przy pokusie 
ze strony tajnego pośrednika chłop 
■ię ich nie trzymał, jako nie maksy­
malnych, lecz — z czasem — śmiesznie 
minimalnych, tak np. p. Klemensie­
wicz nie wierzy, by byli urzędnicy, 
którzy by a&dowalali się jego maksy- 
malnemi płacami, wiecznie się spóź- 
niająoemi i — z czasem — śmiesznie 
minimainemi, lecz jest przekonany, że 
kpiąc sobie z jego ustawy o karze 
śmierci, korzystają z tajnej pomocy i 
awoją pracę nrzęaoz s sprzedają tajnie 
ponad owe ceny maksymalne, a z pra­
cą — nie tylko, jak chłopi ze zbożem, 
zprzedają poozuoie obyw&telskośoi, ale 
i aprzwiedfi wośó. — Żyoie ma swoje 
prwwa, i skoro rząd me umie swyoh 
prmepisów umiejętnie do nich dosto­

sować, niech iet niepotrźebnemi i nie 
doiężncmi przepisami nie gmatwa. A 
urzędnicy są także z pewnością lepci, 
niż sądzi o moh p. Klemensie w ioz. 
Bo mają więcej poczucia prawa, ni» 
on — prawodawoa.

[o m jest E M  Skarbowy?
Człowiek, który dzięki pracy własnej 

i oszczędnośoi zdolni trochę pieniędzy 
odłożyć, ze smutkiem dziś spostrzega, 
że ten grosz, dobrze schowany i csuj- 
nie strzeżony, nietylko dochodu me 
drje, ale wskutek rosnącej ciągle dro­
żyzny werteśó swoją traci. Wpraw­
dzie to ten, to ów chełpi się, że ku­
piwszy cr ś, odsprzedał rzecz nabytą 
po pewnym czrsie i zarobił, s.le czło­
wiek przezorny wie dobrze, iż każde 
kupno zbędnej rzeczy wymaga ryzy­
ka, bo z góry fpowiedzieć nie można, 
że to, co dziś kupiłem, jutro w cenie 
się podniesie i że nabywcę chętnego 
zawsze znajdę na to, co mfm do sprze­
dania. "W jaki więc sposób można u- 
chronić cszczędnoś i przed strstą, 
w jaki sposób — nie ryzykując — war­
tość ii h podnieść? Odpowiedź na to 
pytanie nie jest taka trudne, jakby 
się zdawać mogło. Oto w każdym 
Urzędzie Podatkowym, w każdej Ka­
sie Skarbowej, w k.żd m oddziale 
Polskiej Krajowej Kasy' Pożyczkowej 
mi żi a wymienić zaoszczędzony pie­
niądz na inny pieniądz, tak zwany 
Bilet Skarbowy. Oóż mi da taka sa­
rnia] a marki na Bilet Skarbowy ? — 
kjżdy słusznie zapyta. Bardzo wiele. 
Bilet Skarl ovy zapewnia wartość za- 
oszczędi onych pieniędzy, bo daje zysk 
pięciu marek na każdych stu markaoh, 
przyfzem żadnego podatku od tego 
zysku się Bie płaci. Bilet Skarbowy 
można w każdej chwili wymienić na 
goiówkę, otrzymująo więcej za niego, 
niż się zspłaciłc, & gdy trzeba zło­
żyć kaucję, stając do licytacji, przy 
kupnie gruntu lub innej majętności, 
lub gdy trzeba zabezpieczyć jakąś 
wpłatę, to w tym przypadku można 
to uczynić Biletem Skarbowym. Aby 
zapewnić większe dochody posiada­
czom Biletów Skarbowych są one wy- 
puszar.e w odcinkach po 5000, luOOO 
i 100000 marek. Zamieniając gotówkę 
zaoszczędzoną w markach na gotów­
kę w Biletach Skarbowych każdy mo­
że być spokojny, iż daje ona pewny 
dochód, że wartość oszczędności nio 
zmniejsza się, lecz z dniem każdym 
się powiększa, rośnie, czyniąc go bez 
ryzyka z jego strony coraz bogatszym.

„Gniazdo sieroce" w Rzeszowie.
A gdy oiclinie szczęk broni, pora 

leczyć rany nią zadane!
Tyle nędzy i rozpaczy wokoło, że 

chyba nie trudno czytelnikowi przy­
wołać na chwilę wspomnienia czasów, 
gdy serce marło na widok niedoli, ście­
lącej się wokół pod mieczem i pożogą

wojny Kto wyszedł oało z tego prze­
wrotu europejskiego, a ma siły do 
rralhi z życiem, uśmiecha się mu może 
nadzieja lepszej przyszłości. Tleż jest 
jednak tych, którym nie uśmiech ściele 
jię za życia, lecz ciężka dru^gocząoa 
pięść życia ohce już w dzieciństwie 
zadać im najstraszniejszy cios, bo zgni­
liznę moralną i fizyozną Najbiedniej 
sze dzieci, których ojcowie padli w 
boju, a matki podzieliły los tych, któ­
rzy już więcej do życia nie wstaną. 
Tc sieroty niewinnie oierpię najstrasz­
niejszą nędzę.

Ale sumienie ani miłosierdzie ludz­
kie przecież nie wygasło. Niema tak 
obojętnego człowieka, któryby nie 
chciał osuszyć łzy sieroty.

Powstał po tylu zabiegach i wy- . 
siłkach dom sierocy dla sierót wojen­
nych.

Skromny, alt. schludny domek za 
ogrodem miejskim stał s.ę już na­
prawdę gniazdkiem sirrocem. Rzeszów 
może się śmiało pochlubić, żo w nim 
nie wygasło miłosierdzie.

Ale niech na tam nie kończy się 
rola ani tych puń zacnych, które nie 
ustawały w zabiegaob, ani gminy, 
która okazała dużo przychylności, ale 
przedewszystkiem niech sooie każdy 
obywatel postawi za obowiązek pa­
miętać o tem gnieździe, niech sam mt- 
jąc gdzie głowę skłonić i oo jeść, pa­
trząc na najzdrowsze i odziane swe 
dzieci, wspomni na tę biedotę b6z ro­
dziców. Los nie wybiera, Bóg tylko mi­
łosierny dla wszystkich! A  „Gniazdo1* 
bardzo biedniutkie! Brak łóżeczek, 
pościeli, okryoia, jedzenia, słowem tego 
wszystkiego, czego każdy z nas sam 
także potrzebuje. Niech hojny giuse 
popłynie na cci najzboźniejszy. Niech 
da bogaty, niech nie żałuje biedny.

Zebrane dotąd fundusze prawie wy­
czerpały się, a dziś życie takie dro­
gie ! Kto ma coś przydatnego dla sie­
rót, a dla siebie nie niezbędnego, nieoh 
zaofiaruje tym biednym. »

Wszelkie darowizny można składać 
nadzorowi w „Gnieździe*4 lub na ręoe 
WPani Stan. Jasiewiozowbi, ul. Kra­
kowska 33, I p.

Wyciąg z nowe] taryfy pocztowej.
T a ry fa  wewnętrzna (od 1 września 

b r .: 1) a) w miejscu listy zw ykłe do 
wagi 250 gr. 10 ML, b.) w obrocie za­
miejscowym do wagi 20 gr. 10 Mk, 
do wagi 250 gr. 20 Mk, urzędowe po­
nad 20 gr do 2 kg. 20 Mk. 2) Kartki 
pocztowe: a) pojedyncze8 Mk, b) z od­
powiedzią 16 Itfk. 3) Kartki widokowe 
i świąteczne, zawierające pozdrowie­
nia lub inne formy gizeczności, ujęte 
najwyżej w  pięciu wyrazach 6 Mk. 
4) Druki zwykłe do wagi 50 gr. 2 Mk, 
do 100 gr. 4 Mk. eto 250 gr. 10 Mk, 
do 60J gr. 20 Mk, do 1 kg. 30 Mk; 
urzędowe ponad 1 kg. ao 5kg30Mk.
6) Przekazy pieniężne: do bOO ML 10 
Mk, do 1000 Mk 16 Mk, do 2500 M k 
30 Mk, do 5000 Mk 50 ML, do 1000.)
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M k 100 Mk, do 10OOO M k 135 Mk, do 
20000 Mk 170 Mk, do 25000 Ma 200 Mk.
7) L is ty  wartościowe (opieczętowane
przez nadawcę) a) za list do 20 gr. 
10 Mk, do 250 gr. 20 Mk, należytość 
ca list urzędowy ponad 20 gr. do 2 
kg- 20 Mk- b) należytość od deklaro­
wanej wartości za każde 1000 Mk lub 
część tychże 2K Mk. Za listy otwarte 
(przeliczone) wartościowe pobiera się 
należytość od wart/iści w podwójnej 
wysokości. 8; Paczki: wagi 1 kg.
30 Mk, do 5 kg. 100 Mk, do 10 kg. 
200 Mk, do i6 kg. 300 Mk, za każde 
dalsze 5 kg po 100 M'- Polecenie prze­
syłek pocztowych 15 Mk. Za doręcze­
nie pospieszne (przez umyślnego po­
słańca) przesyłek listowych oraz za­
wiadomień o nadejściu listów warto­
ściowych, przekazów i paczek 50 Mk. 
Telegram y (wewnątrz kraju), a) od każ­
dego wyrazu 10 M k, b) taksa zasadni­
cza 30. Pilne (D.): potrójnie. Z odpo­
wiedzią zapłaconą (Bp.): od ilości wy- 
rązów i 30 Mk. Odpowiedź zapłacona 
pilna (Bod): opłata, jak przy pilnych 
i 90 Mk.

(C. d. n.) — Należytosci przy odb iorze  i 
taryfa zagraniczna.

Gdy masz Bilet Skarbow y, to mo­
że sz rzec śm iało: 

„Bogacę się, —  bogacąc również 
Polskę całą!“

K R O N IK A .
Ks. Biskup Fischer w przejaździe

z Mrowli, gdzie udzielał Sakramentu 
bierzmowania, zatrzymał się dnia 6 
bm. w Bzeszowie i zanocował u ks. 
dziekana Tokarskiege. Konwojowała 
ks. Biskupa aż pod samą plebanję 
dziarska banderja Krakusów i Soko­
łów mrowelskich i z Łipia.

Godne poparcia. W niedzielę 11 bm. 
odb dzie kię w parku miejskim festyn 
na dochód „Gniazda sierocego" dla 
dzieci poległych żołnierzy z miasta 
Rzeszowa, staraniem Katolic. Związku 
Polek. W  tym razie cel zasługuje naj­
bardziej na poparcie, bo idzie o zdo­
bycie funduszów na utrzymanie otwar­
tej już instytucji i to dla tych naj­
biedniejszych.Publioaność, która nigdy 
nie stroniła od kilkugodzinnego po­
bytu w ogrodzie, tym razem zapewne 
z tem większą ochotą pospieszy do 
parku, aby hojną dłonią poprzeć naj- 
godziwszy cel, przyczem za ofiarność 
spotka ich wiele urozmaiconych przy­
jemności, które obmyślił Komitet fe­
stynowy.

Ślub p. Stanisławy Kazikówny stud. 
fil., b. uczenicy tut. gimnazjum żeńsk. 
z p. Mieczysławem Heimrathem, ko­
misarzem poi. p-, odbył się dnia 23 
sierpnia b. r. w kościele Katedralnym 
W  Poznaniu.

Tu te jszy szezuDły kościół parafjalny
pomieścić może najwyżej 2000 osób, 
a podczas nabożeństw i, rozpoczynają­

cego rok szkolny dnia 1 Wiześnia, 
wtłoczono weń młodzież wszystkich 
tutejszych dziesięciu szkół powszech­
nych, liczącą około 3000 uozuiów i u- 
ezenic. To samo miało miejsce przy 
zakończeniu roku szkolnego w czerwcu 
i to samo obserwujemy nieraz pod­
czas nabożeństw, urządzanych dla mło­
dzieży podozrs obchodów narodowych. 
Bywało już tak, że kilka klas m is.ało 
pozostać na ulicy, bo niepodobień­
stwem było weipchać je  do przepeł­
nionego już do niemożliwości kościo­
ła, tem bardziej, że oprócz młodzieży 
3zkolnej zawsze jeszcze znajdzie się 
dość innej publiczności. Łatwo sobie 
wyobrazić, co za nieszczęście stać by 
się mogio w razie najmniejszej pani­
ki, którą przecież wywołać może lada 
zemdlenie jakiego dziecka i ewentual- 
ny okrzyk przestrachu iunych dzieci, 
a zemdlenia takie trafiają się często 
pod wpływem gorąca, panującego w 
przepełnionej świątyni, szczególnie 
w porze letniej i nauczyciele lub osoby 
starsze nieraz wydzierają przemocą 
takie osłabione dzieci, by js  wypro­
wadzić lub wynieść na świeże po­
wietrze.

Toteż zapytujemy, kto wydaje za­
rządzenia takich gromadzeń wszyst­
kich szkół tutejszych razem na jedno 
nabożeństwo i kto odpowiedzialność 
poniesie w razie jakiego wypadku ? ! 
Czyż to nie można młodzieży podzie­
lić i urządzić dwa nabożeństwa 
jedno po drugiem, np. o-iobno dla 
chłopców a osobno dla dziewcząt, 
skoro już do paialjalnego kościoła 
wszyscy muszą chodzić, choć jest prze­
cież do dyspozycji takie dość obszer­
ny kościół OO. Bernardynów, gdzie 
część szkół pomieściłaby się wygo­
dnie. Możeb y czynniki miarodajne po­
myślały nad tem, zanim będzie za 
późno.

0 składki na em erytów kolejowych
Ponieważ emeryt kolejowy, Ozerowica 
Ignacy, pozwala sobie publicznie na 
wiecach moją osobę znieważać, po­
zwalam sobie przesłać Wielmożnemu 
Panu Bedaktowi niniejsze wyjaśnienie:

Przed 1/9 1921 przyszedł Ozerowioz 
do mnie z prośbą, by mu pozwolić 
zbierać na 1 września datki pieniężne 
na emerytów w lokalu Kasy stacyj nej 
z okazji wypłaty pracowników kole­
jowych. Ponieważ w lokalach służbo­
wych żadnych składek bez wiedzy 
Naczelnika Urzędu zbierać nie wolno, 
a Ozerowioz zbierał już datki naeaw 
rytów z moją wiedzą 1/7 1921, oświad­
czyłem mu, że zgodzę się powtórnie 
na to, ale wpierw żądam od niego 
dowodów, kto został obdzielony teml 
pieniądzmi w lipcu. Ponieważ Ozero- 
wicz twierdził dalej, że ja nie mam 
prawa do wglądu, gdzie się datki u- 
zbierane w lipcu, podziały i kto z eme­
rytów został obdzielony, zabroniłem 
mn stanowczo urządzać składkę w dniu 
1/9 w lokalu służbowym. — Sądzę, że 
zrobiłem tak, jak należało, zwłaszcza 
w dzisiejszych czasach, a rzecz Panów 
będzie osądzić, ozy Ozerowicz imie­

niem emerytów moje mieć pretensje 
do mnie.

Naczelnik Urzędu ruchu:

Kroll.
Od Redakcji: Sądząc, że najlepszem 

wyjaśnieniem byłoby ogłoszenie re- 
chuuków, odstępujemy P. Ozerowi- 
ozowi na tan cal miejsca bezpłatnie

C zy to prawda? Doszła nas wiado­
mość, że od dwojga młodych zarobui- 
ków, chcących zawrzeć związek mał­
żeński, prz?bvs*owski proboszcz zw- 
żądał 5.000 M t od ślubu w dni po­
wszednie, a 15.000, gdyby ślub m *ł 
być w sobotę. Czy to prawda? Bo 
gdyby tak, to trzebaby stwierdzić, że 
ks. proboszcz dobrze przygotowuje 
teren pod rozdział Kościoła od Pań­
stwa, pod śluby cywilue (byłyby chy­
ba tańsze bsz względu na termin) 
i pod różno wierstwo, o którego sze­
rzeniu się pisał „Lud Katolicki". Sły­
szeliśmy i więcej, ale wierzyć się nie 
chce.

Czwarte przykazanie w  Polsce. O zoij
Witosa i P.ast»woów, a będzie ci się 
dobrze powodziło na zismi... i na tt- 
rzędzie.

Oddział fnternowanycn żołnierzy u- 
kraińskiełr przybył do miasta naszego 
dnia 3 bm. z Wadowic i pełni służbę 
pomocni izą przy koniach wojskowych 
w koszarach artylerji.

Mieszkańcy ul. Krakowskiej w ołają
do Magistratu o zmiłowanie się z po­
wodu niemożliwego prochu, p mają­
cego na nie. Powiadają, że miotły 
magistrackiej ani beczko wozu całe lato 
nie widzieli, toteż gośńnieo zaścielony

Jest grubą warstwą śmieci i proohn, 
itórego tumany za każdym przejaz­

dem wozu lub powiewem wiatru wzno­
szą się i wciskają do mieszkań, unie­
możliwiając form dnie otwieraaie okien.

Kupa emieci za ustępem przy Płaca 
farnym rośnie dalej mimo, że już ras 
■ wracaliśmy ca to uwagę. Stróże oko­
licznych domów dalej tam śmieci skła­
dają, * wsiutsk tego oały już trawnik 
aż po dyno zasłaDy jest papierami, 
które wiatr na wszystkie strony roz­
nosi. M iż >by m agistraoki dygnitarz 
od porządku zechciał wglądnąć w tę 
sprawę i wywóz śmieci jKierówaó na 
inne odpywieda. j-.i3 miejsce.

Nie jadzcie niedojrzałych owoców,
nie p jcia  p j niih wody, piw*, mleza 
i t. d., utrzymujcie bcswzrlęłuą czy­
stość rąk i całego ciała. Sto wa te na­
leży dzisiaj często powtarzać ais tylko 
dzieciom, ale także i starszym wobec 
panującej tu i ówdzie czerwonki i in­
nych chorób i wobec tego, że w Ro­
sji całej, a mamy ją na granicach 
wschodnich, szerzy się coraz bardziej 
cholera i tyfus,

Lokata aotowki na 5 %  w  Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej. Dowia­
dujemy się, że Polsaa Krajowa Ka&i 
Pożyczkowa chcąc zadość uczynić ży­
czeniom publiczności, domagającej s:ę 
prowadzenia o pro lento wauych rachun­
ków bieżących i wkładko wo-oszozę-
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duościowycb, przyj ivu je  wkładki po- 
c*ąwszy od 5l 00, Mk, płcrąc z góry 
Pięć ca st& (5°/„) w stosunku rocznym 
°d włożonej gotówki. Jako dowody 
•łożenia kapitału na procent ctrty- 
•■ują klienci om ylnie dla wj gody pu­
bliczności i uproszczenia. ar rnipulacji 
^kładLowej wydane 6°/0 Bilety Sk. 
*rwej (misji (II eerji) w odcinkach 
Po 6G00, 10CC0 i 10C0CO Mb, które
Łcżna każdego dnia be* wypowie- 
Ozen a zamienić na gotówkę nietylko 
J  P K. K. P., alei w każdym Urzę- 
o*ie Podatkc wym Bilety te, mepo- 

' gające podatkowi rentowi mu, przyj- 
**uje P. K. K. P. na bespłatn# pr*e- 
^cwanie. Mają one wszelkie prawa 
jP*pierów wtrtośoicwych, posiadąjąeyth 
bezpieczeństwo papilarne, i niogą być 
Mywane dla lokaty kapitałów osób, 
poaostejących pod opieką i kuratelą, 
J^koteż kapitałów fundtcyjny h, koś- 
®l«lnych, kaucyi cywilnych, depozy­
tów oraz dis konweesji innych pa­
pierów pupiJernych. Bównież wszyst- 
•le Urzędy Państwowe przyjmują je 
J*ko kaucje oraz jako wadjum.

Nabywanie B°/0 Biletów przyczy­
ni* .-ię równocześnie do zmniejszenia 
**>flaeji banknotów, będących w ebie- 
go, a tembamem do podniesienia war­
tości waluty.

Wycofanie banknotów. Z dniem 30 
^rt( ix t br. wyccfane zostają z obie-

Eu banknoty I emisji (jasne) 20-mar- 
Owe z wizerunkiem Kościuszki, 5- 

Surkowe z wizerunkiem Głowackiego
aa rkowe -z, wizerunkiem Orła Pol­

skiego, wszystkie z datą 17 maja 1919; 
Ustaje zatem obowiązek ich ]r?jjm o- 
^•nis. Atoli będą one mogły być wy­
mieniane po tym terminie) w oddzia- 
łfceh I cl. Kraj. Kasy Pożyczkowej na 
bility II emisji, ale tylko do 31 gru­
dnia br.

Podw yżka ta ryfy  kolejowej. Od 1 pa­
ździernika podwyższone zostaną opłaty 
** przt jtf d w III klasie o b7u/0, a w 
■•lasie II i I znaczn>e wyżej. A iy  je­
dnak podnieść dochód kolei już w oza- 
*ie najbliższym, zarządziło Minister­
stwo prowizoryczne podwyższenie od 
10 września taryfy za przewóz osób

Wszystkich trzech klasach o 60°/0. 
Pytanie tylko, czy ta właściwa pod­
wyżka od 1 października będzie się 
doliczać do podwyższonych już pro­
wizorycznie od 10 września o 60°/o ta- 
■^f, czy też do dzisiejszych, bo tego 
W rozporządzeniu wyraźnie tam nie 
powiedziano. Bówi.ocziśnie pedwyż- 
**ona będzie tek.^e teryfa na przewóz 
towarów w dwóth etapach: prowizo­
rycznie na 20 dni i drfihitywnie (na 

S  tygi dni, jrk było z taryfa pocztową. 
Przyp. zecers).

Nadużycia. „Gazeta pcrannau pisze: 
Przed sądem wojskowym O. G., we 
Lwowie pod przewodniotwem mjr. dr. 
benissona, stanął wczoraj sierż. 64 pp. 
Lesław  Apolimary Bewiak, oskarżo­
ny o szereg przestępstw. "Wedle aktu 
skarżenia, opuścił on samowolnie swój 
oddział w polu w kwietniu 1920 r. i

przebywał poza swym oddziałem aż 
dnia 24 marca 1921, t. j. do dnia ft- 
resztowania. Jako zarządca koopera­
tywy 54 pp. sprzeniewierzył 40.000 
Mk, pomierzonych mu na celo kupna 
towarów dla tejże kooperatywy. — 
W  marcu 1921 roku przedstawił się 
on kupcom w Bzeszowie: St. Ficowi, 
E. Grauerowi, Benjaminowi Feuer- 
steinowi, Bernardowi Diamandowi i 
Michtłowi Kleinmanowi, że czyni za­
kupy dla oficerów i tą drogą wyłudził 
od nich 2 filaszki wina, 1 flaszkę ko­
niaku, pół kg. czekolady, oraz 6 my­
deł toaletowych. W  ten sam sposób 
usiłował wyłudzić u Feuersteina i Dia- 
manda towary i kwotę łącznej war­
tości 6.000 Mk. Za powyższe zbrodnie 
groziła oskarżonemu w myśl art. bu- 
stawy sierpniowej kara śmierci. Do­
piero obrońca w wy wodaohkońcowyoh 
stwierdził, że osk. liczy 19 lat, wobec 
tego trybunał skazał osk. na 3 lata 
ciężkiego więzienia z zastowanien »m- 
nestji i z policzeniem aresztu śledcze­
go. Oskarżał kpt. Janiszewski, bronił 
kpt. dr. Bolnicki.

Mrljonótoka wygrana padła na Nr. 
2,9f 5 666.

Uniwersytet pięknosei "W" Londynie 
założono w j ższą szkoię fachową, w któ­
rej kobiety będą mogły kształcić się 
w  pielęgnacji piękności ciała i spe­
cjalizować się w tym kierunku. Ko­
legium profesorskie stanowią: lekarze, 
chemicy, masażyści, manikurzyści, pe- 
dikurzjści i psycholodzy.

Na odnowienie kościoła gimnazjal­
nego w B>eszowie złoży li w Murkach:

R. T. l)r  Eefcckł Roman 25000, Dr. Jędrze-

i'owirz Adam  20 000, JędrzejOwicz Jan 20.000, 
fsiałę 1 u bo mi rak i Andrzej 20.0C0, Skucińskl 

Jan i0.000, Dr. Steczkowski J a t 10.000, Gu- 
miński Jan 10.000

Po 50u0 Mk złożyli: Polski Bank przemy­
słowy, Tow „G ospodar*“ , 'Iow. „Związek 
włościan11, Magistrat m Rzeszowa, Składnica 
kółek rolnic?,;, <n, Kasa Oszczędności m. R z . , 
X . Mazanek W alenty, Dr. Biedka Paweł.

Po 20G0: Fornal W ojciech, X . Bp. Pelczar, 
D ostyrh, Dy Zii rnecki, Bada powiatowa Rze­

szów. ^c. d. n.)

(WESOŁY KĄCIK).

Wojna trojańska.
(Wykład szkolny).

Wspominałem wtm już na ostatniej 
godzinie, że wskutek porwaniu Heleny 
na stronie 46 — wybuchła w oj na tro­
jańska, która już dziś trwa 10 lat i 
przynajmniej zajmie r.sm jeszcze ze 
dwiegedziuy. Wobec tego,' spokój tam 
z tyłu! Udowodniłem wam chyba do­
syć razy, że uszy moje dochodzą aż 
do ostaśniej ławki. —- Tymczasem to­
czyły się bezustannie walki o twierdzę 
Priuma. — A ten dureń, Paciorek, się 
śmieje — jest to w ogóle dziwne, że 
ile razy zacznę wykładać, poczj nacie 
się śmiać. Przy rozdawaniu świadectw 
ja się śmfać będę. — Zagniewany 
Ai.Liles nie brał udziału w tych wal­
kach. Dopiero gdy najserdeczniejszy 
druch jego, Patroklus, padł z ręki 
Hektom, wyruszył do boju z okrzy­

kiem: — Wyjdź, Bapaport, jak ni* 
możesz się wstrzymać do końca go­
dziny ? od czego jest właściwie pau­
za?... Dziki ten okrzyk przeraził do 
tego stopnia hufce trojańskie, że cof­
nęły się w popłoenu aż pod mury 
miasta. Jedyny Hektor pozostał na 
polu walki. Widział to sęd ziwy Priam 
i złowrogiem przeczuciem wyrywał 
sobie włosy. „Synu drogi“ zawołał — 
ta trzecia ławka, to już chyba zwa- 
rjowaia... Takża siwa Hakuba żama 
się rozpaoanie.... Teraz w ozasia hisz­
panki otwiara tan tuman, Karafiołak 
okna..

Z drugiej strony rozważał E ektor, 
czy wolno mu się cofać i... Kiedy 
wreszcie ten Przybylski przestania 
w nonia dłubać ??? — Tak w sercu roz­
myślając aczeki wał wroga!.... Wszyscy 
bogowie, zgromadzeni na Olimpie, śle­
dzili z zainteresowaniem... Co tam tak 
czuć ? — Cztery razy obiegli już obaj 
aapaśnicy mur Troi, wreszcie Hektor 
zasapany przystanął i zawołał:... Prze­
cie to Papulski kurzy pod ławką; Co 
za bezczelność! I teraz pali, kiedy ja 
sam od tygodnia jo i  nie widziałem 
tytoniu.... Oddaj natychmiast papie­
rosa! — Ten ustęp jest w oryginale 
greckim przecudny.... A tak wstrętne­
go tytoniu, tom w życiu nie palił!..; 
Twój fabrykant, to chyba za końmi 
chodzi....

Macie mi to przerobić na jutro....

R O ZK ŁA b POCIĄGÓW
od 1 czerwca 1021.

Da Krakowa:
Posp. Nr. 2 odjazd 2‘20 noo
Osob. „ 2 6  „ 6‘13 rano

22 „ 13‘67 po poł.
16‘UO po poł. 

Posp. _ 410 .  18T2 wieoz.
Osob. „ 24 „ 23‘44 noo

Oo Lw ow a:
Osob. Nr. 23 odjazd 0‘52 noc
Posp. „ I n  3‘35 noo
Osob. „ 2 6  „ 4‘45 noo
Osob. „ 4 1  „ 12‘05 po poł.
Posp. „ 409 „ 12‘42 po poł.

Osob. „
Osob. „ 722a

Osob. 21 16‘38 po poł.
Do Ta rn o w a :

Miesz. Nr. 364 odjazd! 4,30 noc 
Miesz. „ 360 „ 18‘20 wiecz.

Do Jasła:
Osob. Nr. 1511 odjazd 5‘40 noo

16‘35 po poł. 
20‘C0 wieoz. •

Osob. „ 1613
Osob. 1615
U W A G A : Początek rachuby ceaatt od północy.

Cltrarł-Tir nn »rIyn>czn. zaśw. demob.c na 
O K I  n u £ l t  II J nazwisko Lis Józef pluton, 
ur. w r. i 897 zam. w Bratkowicach unieważ­
nia się.

Wincentemu Leśniowskiemu
skradziono w Krakowie wraz z portfelem d o­
kument .,Tynx'z. zwoluieuia wojskowego11. Ten 
dokument unieważnia się. (93)

Qlrrari7innn »Tymcz- *®św- dem ob.11 na OKrdU£IUIr J nazwisko Szpala Michał nr.
w r. 1890 zam. w Gajuówce ziemia Grodzień­
ska. Dokum ent ten unieważnia się (9l)
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OOłnHPnirr dfo bierni RzeszowsKier przyjmt i
I I J l U w u w l I l U  u l .  Trzeciego Maja 3 (feoło wi

dział inseratowy prowadzi 
Drukarnia J. A. Pelara
- w i a t y  farnej).

i***}' H

MICHAŁ MATERNICKI
w  R z e s z o w ie , ul. 3 -g o  M a ja  4.

poleca; koszule męskie, kołnierze, mankiety, krawaty, psimiac&y, 
skarpetki, fllriecossft bawełniane, i wełniane.

Na sezon zimowy:
prawdziwa wełniane rękawiczki, pończochy, kamasze, żakieciki,

sweatsry, trykoty. (13)

K się g a rn ia  i Sk ład  nut

♦ o o o o o o o o o o o o o ?
K a ż d y !

o
o
o
o
0 
0 
0

1 
0 
0  
o
u

kto mu prćee kaflowe lub kuch­
nie do przestawienia, a chce żeby 
dużo opału nie wychodziło, nie­
chaj się uda do mnie, a może 
być pewny dobrej i sumiennej 
pracy. Przyjm uje wszelkie ro­
boty w zakr«3 kaflarstwa wcho­

dzące.

Z powalaniem

Jan Tokarski
k a fia rz

(97)1—3 Rzeszów, ul. Krzywa.

POSADĘ
korzystną otrzyma każdy po ukończe­
niu KURSU nauki pisania na maszynie 

systemem 10-pałcowym,

w wzorowej szkole
pisania na maszynach

AUGUSTA BECKA
w  Rzeszowie, ul. Bema L. 636.

Wpisy w k a ż d y m  czasie od godziny 
6 do 7 po południu. (88)

w  Rzeszowie, ul. Trzeciego Maja 2
pslect: (78)

Ceny pod; ..e wraz z 2 0 * , did.

Brzeziński Z  dziedziny prz_, rody 1 p.ze-
m yglj Cr I i I I  M .'.40'—

-  Z dziedziny przyrody i prze­
mysłu Oz. II I  i IV  M 216 —

Gsrmntiówna, Gimnastyka w szkole
powszechnej W 101 *—

Side, Zasady rkonornji społecznej Bi 1000 —
KolUa.it, Podręcznik cheinji organi­

cznej M
Hubert, Historja wojenna porozbio-

rowa M
Kłosiński, I k o k  nauki szkolnej M
konstytucja 17 marca 1921 r. M
Kazłswski. Podstawy logiki M
Kutrzeba Historja ustroju Polski

Tom  I M
-  „  „  I lop r . Sf

I I I  M
-  „  I V  M

Ligocki, W rocznicę obrony W arsza­
wy 15 sierpnia 1920 r. M o84-—

Męczkowtka H., Metody aa przyrodo-
tn im .tw i M

OstelofT, Metodyka ,ęzyka ojczystego 1 
Sujkorsal, Geografia ziem dawnej

Polski M 1300 —
Wolnlnger, Pleć i charakter M  1200'—

976--

792-—
36ł>—  

60 —  
300-—

480-—  
720"—  
571 i-—  
672 —

240 -  
360—

Książki szkolne są do nabycia.

♦ O  ' > 0 0 0 0 0 O O O O O O ł  

U U P J C y  dla Pań i Psnów na 5-miesieczny
W  r  1 0 1 KuRS nowoczesnej nauki buchał-
TłhJI wszystkich systemów z prawem złożenia
jgżhm inu w Psnst.,owej Akademji Handlowej, 
przyjm me L. Buczyński, ul. Krakowska 1. 3 i.

Kurs prowadzony za zezwoleniem Rady Szkol­
nej Krajowej. — Kształci na samodzielnych bu- 
chalterów-bilansistów, gruntownie, systemem 
praktycznym, księgowości pojedynczej, podwój- 
nej-wloskiej, amerykańskiej, niemieckiej, fran­
cuskiej, angielskiej i t. p., oraz Rachunkowości 
1 Korespondencji handlowej, Nauki o handlu i 
wekslu.

Dla osób starszych nauka osobna 1 (6 4 )3 —5

DOROTEUM
w  Rzeszowie, 3 Maja 20

sprzeda okazyjnie : (10)
otomanę, kołyskę prętową, rower dam­
ski, wózek dli chorego, szafy, lustra, 
salonik kompl., futra i futerka, lampy, 
obrazy, dywany, stoli Ki, ubrania, obu­
wie, bieliznę, pościel, magiel korbowy, 

papuga z klatką, żywy lis i t. p.

ZĄ D fiC  W S Z Ę D Z IE  : • ? y~s:«
. Ć ;™ąrt-*r 1W

Przedstawiciel dla Małopolski Jakób Verst8ndif| Dom handlowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6 (n>

J S S L .  ZAKUtD POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PIS*
W  RZESZOWIE, ul. Bema L. 636, przyjmuje do przepisywania i powielania wszelkie snrawozdania, okólniki, oyrimłan o* 

bilanse, podania, zawiadomienia, pr&oe naukowe, formularze i t. p. po oeuaoh sadar pixys^ęp n ych. (87)

redaguje Fosaitet. Odpowiedzialny Redaktor Franciszek Stążkiewiosi. — Z drukarni J- A., rrelara w Rztwiowii


